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nie mający nic wspólnego z filmem wyświetlanym przed kilku laty, 
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W dolinie śmierci) 


dramat sensacyjny o iw OE napięciu z życia i przygód kowboy'ow wielkiej Ameryki. 
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DNIA 1 maja r.b. 


otwartą zostanie w Kaliszu 


I SZKOŁA kierowców 
-- pamochodowych 


(dla amatorów Pań i Panów) 
ieron dwem INŻ, St. Orskiego | 
oraz Iaż. St. Murzynowskiego 


Za zezwoleniem Min. Ośw. Publ. 
Wydz. Wyszkol. Zawodowego 


Wkrótce otwarty zostanie kurs dla 


szoferów-=zawodowców. 
Zapisy przyjmuje i informacji udziela 


Inż. St ORSKI, 


Wrocławska 16 (Salon Sportowy). 
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Dni „polskie w Pradze. 


(Korespondencja własna „Gazety Kaliskiej“). 
nt Praga Czeska w kwietniu. 


' W ostatnich czasach sprawa uregulowania sto 
weszłą tu na porządek 
dlzienny, a o Polsce mówiono przy. rozmaitych 
okazjach. Uroczystość sprowadzenia zwłok Sien- 
kiewicza do kraju i cho!d oddawany, jego p.ochom 
wi Pradze, przyznanie nagrody Nobla Reymontowi 
koncerty Henryka Opińskiego, ktory tu Dawi J s7- 
cze, kilkumiesięczniy pobyt artysty malarza Trze 
bińskiego z zamiłowaniem! studjującego piękne za- 
kątki Pragi—wszystko to przypomina Czechom czy 
diak się chcą zwać obecnie zecho-Słówakoin wi I 
kość i znaczenie kultury polskiej w rodzini: naro 
dów! słowiańskich. Rokowania w sprawie zawarcia 
Ezeregu umów! z Polską, Rorawa paktu b zpie:zeń- 
stwa zapowiedziana wizytą ministra Bencsza w 
Warszawie — były znów: momentami z dzi. dz ny - 
politycznej które uprzytomniały naszym sąsi.dom 
że Polska jst mocarstwem nie tylko w sferze Ikul 
tury, lecz i polityki. © 
Wśród tych nastrojów -przybyła do Pra_i wy- 
cieczka polskiej inteligencji pracująćej “argan zo 
wana przez Towarzystwo Kultury Słowidńskicj. 
Jakkolwiek wycieczka pozbawiona była zgoia cha- 
rhkteru politycznego Czesi pragnęli wyzyskać Ją, 
jako okazję skaptowania s:bie sympatji Polski. 
JA Już to trzeba przyznać, *%ż* umieją ONI organizo 
wać podobne uroczystoścj, jak zapewne nikt in- 
ny. Wsród Czechów. jest nićwątpliwi: poważna 
liczba polonofiłów. Znajomość języka 1 nina 
polskiej wśród Czechów ist znacznie pows ech- 
niejsza, niż znajomość języka i kultury czeskiej 
wśród Polaków. Przyczynia się do tego 1 spora 
liczba małżeństw mieszanych polsko czeskich, 
Ci przedewszystkiem przyfaci le Polski zorganzo- 
wani wi Tow. Polsko - Czeskiem zajęli się przygo 
towańtami"do przyjęcia wycićczki © drugiej stro- 
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- ny kobiety czeske, b'ovący. czynny, udział w jracy, 


społecznej poczuwają się do solid. rno ‘ci z kobieta 
mi polskicmi. pomijając inne wzgl dy iakie cho by 


-z lego tytułu, że grupa polskich kobiet wchodzi 
mi Skład Małe] En'enty kobiet, d» które: oczywis 


ta mależą kobiety czeskie. Wobec leo kobiety częs 
kie. również zajęły się organizacją przyjęć. 

Wynjk'em starann;ch przygotowań było wy- 
tworzenie -ja wi komendę se de znych nastro- 
tów polonofilskich wi całej prasie czeskiej, która 


' eszcze niedawno bardzo nieżyczliwie omawiąłą 
= słuszne postulaty po'skie w sprawie gwarancji 


=: praw mniejszości po!'skiej wysuwane 


podczas rd- 


- kowañ. Przez cały czas pobytu wycieczki polskiej 


prasa zamieszczałą obs erne sprawozdanie, gorące 
artykuły, poświęcone Polsce, wspomnienia 0 py 
cie Czechów w Warszawie 1909 r. ] .r.d. Nastroje 


_ sympatji dla Polski, dla której podatnym gruntem 
- gest znane słowinno'ilstwo uczu fowe Czechów umfa 


no obudzić i wśród szerokich mas pupli zności. 
fPcciąg, który w wielką sobotę przywiózł gości rol 
skich na dworzec Wjlsonowskiw Pradze przys edt 
z opóźnieniem blizko godzinnem; jak o; a wiad Ij 
uczestnicy Brycieczki poćzynająć od samcj gra - 
nicy na wszystkich stacj”ch oczekiwały delegacje 
witające goścj przemówieniami śpiewem hymnu “ 
pojskiego. muzyką, szpalerami hon rowemi i t.d.. 


p tam zawsze potężną. 


„GAZETA KATISKA” = 23 kw 


Pociąg ko Stoki. ku rozpa-zy zawiadowców „ma 
cji trzeba było przetrzymywać na postojach; aby: 
pozwolić mówcom i śpiewakom oyki progran 
powita!'ny, .Niemniej uroczyście powitano wyciecz 
kę jw Pradze i podejmowano w ciągu czterech (dni, 


"O sprawności organizacji, swaadczy, że i na kī- 


ka godzin przed Pragą każdy z uczestnjkówi otrzy. 
mał kopertę imienną z drukowanym programem 
uroczystości adresem hotelu gdzie miał wyzn:iczo 
ną kwaterę, bilet>m tat'alnym, żętonen uprawnzą 
Jaącym do bezpła'nego korzystania z tramwajów, 
wreszcie [prewodnikiem jlustrowanym po ratzi 
w. języku polskim. A! trzeba pamiętać, że gości 
było aż 200, umian’ jednak zadowolić wszystkich 
tak, że wszyscy bez wyjątku wyj Łlźali zachwy- 
i goścjnno 5cią i sprawnością crgańizacji czes- 
kiej. 4 4 ( z 

Na szeregu bankietów wygłoszono ni zliczo 
ną liczbę taostóww'w tonie coraz serdeczniejszym, 
Pod koniec pob tu mówiy 1'ich słuchacze rozczula 
li się mi. raz do łez. W ostatnin dniu pobytu, w w 
środę odbyło się zeb'anie- działaczy spolecznych, 


„na którem uchwalono zwołać w Warszawie na Je 


siem br. Zjazd Polsko Czeski złożony z przedsta 
wicieli organizacji społecznych. Przygotowani'm 
zjazdu mają sję zająć komitety ść ślejszć ziożon: 
z trzech osób z każdej strony. Juź przed!em 'póde 


czas bankietów zapowiedziano stworzeni: w War- 


szawie klubu polsko-czeskjego. 

Trudno zaprzeczyć, że wzajemne poznanie się 
i zbliżenie kulturalne narodów graniczących 0 
miedzę jesl zawsze pożądane, choć z drugiej stro 
ny trudno także zapomnieć, Łe urazy 1 Dlizny. 
zadanych ran. są jeszcze bardzo Świeże. Nawet 
w rokowaniach © umowy nie wszystkie ważne 
punkty są jeszcze uzgodnione. Skąd wniós:k, żę 
z Wycieczką jako inicjatywą uregulowania stosun 
ków: sąsiedzkich lepje) było» jeszcze poczekać. 
| H. Jurski. » 


TELEGRAMY. 


towa min. Skrzyńskiego. 


WARSZAWA, 22. (Pat). Pr emówienie p. mi 

nistra spraw. zagr. Aleksandra Skrzyńs .iego. 
| Panie Ministrze! Jest.m szczęśliwy, drogi Ko- 

lego, że mogę powitać pana w: imieniu mójego rzą 
du w naszej stoficy. Poznaliśmy się Diiż j zeszłą 
jesienią w Genewie. gdzie podczas zgromadzenia 
Ligi Narodów przyj nował Pan tak wszecustronny 
udział w pracy, mającej ustalić. system prawny 
przysztej Europy, przyjęty prez przedstawiali 
44 państw i odtąd kweslj mowany. Swoim ialen 
tem odda! Pan usługi wielkiej idei i wielkie: tspra= 
wie. Pomimo, ż2 istotą prawdziwego talentu, któ- 
ry Pan posiada, jest poznanie reglnej strony 
spraw! f rzeczy, Pana obecność między nami Jost 
wyraźnym dowodem i gwarancją tejł wo'i wspól- 
pracy, która szuka w polityce dróg, aby zbliż;ć 
po przez granice tych, którzy pracują rękami ittych 
którzy pracują mózgiem. którzy wszyscy potrzebu 
ja porozumieć się i zb''Ż yć, aby uczynić pracękwó- 
ją owocną f 'służyć godnośa i bezpieczeństwu 
ideałowi wspólnemu całej ludnoś i jdea'om wszyst 
kich prawdziwych tUemokracji i sprawie pokoju. 
Kraje naszć sąsiadują z sobą r doswridczyły. bn 
wi przeszłości tych samych sprzeciwień losu, a 
później w tym samym dniu ujrzały wspaniałą jut- 
rznię wolności narodów i wiedzą, że wolność ta 
opiera się na jedynych nienaruszalnych podstą 
wach i trakt»tach pokojowyc". Nas:e dwa narody. 
zbliż „ne-pokrewieństwem rasy, które zbratały stę 
w cierpieniach, powinny bratać słę w przyszłości 
we wspólnym wysiłku, we współpracy jatymn=j, 
którą nakazuje im fogika his'orji 1 groźba przysz- 
tości, Pan Pani Mfnistcze, przybywa, aDy, © miot 
niu swego pracowjiego narodu rodać nam. dłoń; 
do tej Współpracy. Dajemy Panu naszą z wolą 
równie Jasną, równie łojafną I zd'cydowano razem 
d"ż;ć do tego samego celu, w zrozumieniu, źe tyl- 
ko w ten sposób będziemy mogli najlepiej słu- 
k é naszym państwom, Słuźąc wspólriym intere 
som ludzkości, ge tylko m ten sposób służymy 
teraźniejszości zapewnin'jąc przyszłość. Ku lej 
wspólnej przyszłości zwróciły się moje $;czenia 
ku przyszłości Pańskiej nisknejojczyzny i Pańskie 
go narodu, ku przyszłości czcigcdnego Prezyd>nta 
Massaryka. Składając Łyczenia przyszłości 'wza 
Jemnych stosunków: naszych narodów. wzńoszę 
swój kie'ich za zdrowię tego. którego przybycie po- 
między nas nie wątpię st nie się punkt-m wyjścia 
dla nowej przyszłości. Piję zd'owie J. FE. *Pana 
Benesża. «ATA i: 

W odpowied'i na przemówi ni 2 Ministra 
Skrzyńskiego min. dr. Benrsz powiedział m. in. 
oo następuje: Panie Ministrze! N sze koła inte- 


lektva'n? i polityczne, śledząc rozwój 'Was ej po- 


lityki narodowej i czerpiąc Z ni j nowe siły idfa 
swej pracy 'w walkach codziennych znajdowały 

pomoc. Ja sam. Jako młody 
chłopiec i studen! rozpocząłem poznaw»nie Polski 


i marodu polskiego wi nieporównanym "genjuszu” 


ia 1925 roku. 


„wito te same uczucia. Gała nowoczesna literatura 


"się u nas Wasz wielki Sienkiewicz, a wszystko bo t 


FTO TEP eE 


Mickiewicza i pierwsze /ekcje : R mu otrzy, 

małem z jego Konrada Wallrpod Dziadów, $ 
Jako student byłem również gorącym wie:bicielem, 
Słowackiego, Krasińskiego, Kraszewskiego, Ma: 
Konopnickiej i wielu innych. a całe nasze wspó 
czesne pokolenie w bardzo znacznym stopmu %y- 


polska stała się ojczyzna naszych kół literackich 
Nie potrzebuję mówić, jaką popularnością c.Szył — 


nie jesl ani sztuczne, ani interesowane. Na teręni 
ekonomicznym oczekują nas wałkaie, olbrzymie na ' 
wiel zadania Po zdobyciu swobody, politycznej ocze 
kuje-nas-uiiczalkaienie się ekonomiczne, do któ- 
rego powinniśmy dąłyć, n.e należy, bowiem: » 
minać,, i to jest jedna ze spraw: Łyciowych, iź wol- 
ność polityczna musi mieć za konieczny dodatek 
pewien system współpracy ekonomicznej z kr 
jami, których interesy uzupełniają się wzajemn 

Mówił Pan Panie Ministrze, o naszych wy: 
kachi na rzecz pokoju. Nasza współpraca osobis 
była zawsze dyktowana przez wspólne poglądy, . 
któreśmy mieli w sprawi: posłannictwa naszych 
2 narodów, poszukujących realizacji swoich celów 
narodowych na d'odze urzeczywistnienia wielkich! 
idcałów pokoju i solidarnoś.i wszystkich nað- - 
dów. Przedcwszystkiem spodzięwam się, że nasź 
układ arbit: owy wskaże opinji publicznej na-' 
szych krajów, jakoteż międzynarodowej opinji pus 
blicznej drogę pokoju, na której nasze państwa 
chcą wytrwać prowadząc n dal politykę opartą 
na zasadach protokułu genewski go T owiane na. 
przyszłość tym samym tutaj obecnym duchem. Wi 
tej fwięc nadziei. Panie Ministrze i drogi m 
Kolegó, pozwalam sobie wznieść kielich zł i 
wie Pana Prez. Rzeczypospolitej, za Pańskie zdro- 
„wie Panie Ministrze 1 za szczerą i trwałą przyjaźń 
ob:rnuszych państw. 10 SAB 

, Po obiedzie odbył się raut, na którym pozos- 
tali obecni wszyscy goście ma obiedzie oraz na 
który przybyli przedstawiciele świata pariamentar 
nego, po.itycznego i społecznego, duchowieństwa 
wszystkich wyznań, generalicji, sfer, arzystycznych 
prasy, kół urzędniczych i towarzyskich. W pięk 
nych salonach Prez. Rady Ministrów zebrało się 
ogółem do 1000. osób. Raut urozmatiły produk= 
cje artystów opery. ż Meer AD 
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3- ifMaja we Francii. 


TICLE, 22. (M.t.e.). Swi to 3-0 majabędzłe 
tu obchodzone uroczyście. W tym c'łu powstał 
komitet z pref.rtem departamentu na czelę. Dźięń” 
ten będzie dnism manifestacji przyjaźni poľsko- 
francuskiej. W programie przewidziana es! mszą 
polowa. popisy sokołów. i pochód przez miasto d 
grobu obrońców Łiile dla zł Ę nia wieńca. |. 


Aresztowanie bułgarów w Berlinie. 


BERLIN, 22. (Pat.). Policja tutejsza aresz 
wała 35 stydentów: bułgarskich podejrzanych 
uirzymywani:' stosunków z& sprawami zamąchu. 
Sofji. Chodzi tutaj, jak się zdaje, o stowarzy 
ńie bułgarskich studentów. - komunistów, utworzo 
ne przed kilku tygodniami. "e AR 


SOFJA, 22. (Pat.). Jankow, który "schronił 
się do piwn'cy domu otoczonego przez poleje 
został kilka razy wezwany do poddania sie. Ponie 
waż tego uczynić nie chciał policja policila jedne 
mu z uwięzionych spiskowców b. oficerowi Kadp> 
ikowi, aby namówił Jankowa do poddania sit 
Ten jodnakf': stanął po $tronie Jankowa, tak, źe 
olicja musiała podpalić dom. Wśród zgliszcz zm 
eziono spalone ciała Jankowa i Kadź ikowa 
Wkcja trwała od 3-ej popołudniu do północy. 

SOFJA, 22. (Pat.). 4 wspólników Mińkowa, g 
sprawców zamachu w katedrze arsztowano. 5-emu 
udało się zbiec. 4 aresztowani sa bułgarami, 5- k 
zaś jesi rosjaninem, który przed kilku dniami przy 
był do Sofji. „Pi ANNĄ 


Dalsze szczegóły zamachu w Sofii. 


Wiedeń, 22. (Pat). N. Freie Presse d nosi ze 
Sofji ż: w jokoju ordynacyjnym lekarza dr. Ez 
jewa przy ul. Aleksandra, gdzie właśnie polk 
zaskoczyła 1 aresztowała sprawców zamachu na 
katedrę, aresztowano m. in. równi R pewnego nie- 
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maë aby uniemoźliwić zdradę uczestników: zama 
chu Król tylko przypadkiem uniknął śmier.i, albo 
wiem miał on: również udać się do:katedry, lecz 
_ zamiaru lego: zaniechał w ostątni»] chwili z b'iżej 
nieznanych powodów. Dóchcdzenie stwierdzi:e - 
_ miczbicie, ¢: zamach nfewątpliwie został przygoto 
= wany przez międzynarodówkę moskiewską. W po- 
_ bliżu wsi Bojna w.okolicy Sofji znaleziono wcze 
= raj zwłoki "2 osób, jednego męż:zyzny, i młodej 
A kobiety. 'Przybuszczają, ż? ź4astrz:lili ich kominiś 
= civobawiając.się zdrady. 

O 1*SOFJA;'22. TPat.). Buts Ag. Tek donosi: W: 
wyniku śledztwa sądówegó opaftego m. in. na 
_ zeznaniach 'wiarogodnych osób, bandyci, którzy, 
- zaatakowali pod Sofją Samochód, wiozący króla 
Borysa, Byli to nie mićjscówi chłopi, 1ecz inteli- 
genci rewolucjoniści, Na tydzi ń przed zamachem. 
przybyli oni z Jugosławji. i 

- SOFJA; 22. (Pat) Milicja otoczyła dom, w 
którym. zabarykadowała się grupa rewolucjon:s-- 
tów. Oblęż 'ni bronią się, strzelając z karabinów. 
Jak się zdaje, wśród -oblężonych znajduje się 
Jankow, będący duszą sprzysicknia. Prawdopo- 
«dobnie lada chwila obliż mi btędą zmuszeni się 
poddać. 


- P. Benesz u Prezydenta Rzeczypospolitej. 


>" WARSZAWA; 22, (Pat.). Wczoraj o godz. I3 
"Pan Prezydent Rzplit J przyjął na audjęncji Pana 
= Ministra Benesza, następnie odbyło siż śniadanie 
~ na. którem oprócz p. Prez. Rzplitej i p. Min. Bene 
= sza wzięli udział min. Skrzyński i Kiedroń, poseł 
= czesko-stowacki w Warszawie Flieder, po el pols'.f 
= wW Pradze Tasocki oraz szef protokułu dypioma 
_ tycznego Przezd jecki i dyrektor Bade:.. 


Jeszcze rewolta w Portugalii. 


© MADRYT; 22. (Pat.). W Lib ne rozwincły 
się wczoraj zhów. walki uli zne. Stanowisko armji 
= Jest podzielon . Oddziały wojskowe walczą prze 1w 
428 ‘ko sobie. S 


Ameryka przeciwko Bolszewikom. 


` NOWY JORK, 22. (Pat.). United Press dono- 
"si: Okoliczność, że wszystkie informa j* dzienni- 
ków o faktach terroru w. Bułgarji zgodn'e przypi 
*Sują in'cjatywę agitatorom rosyjskim, wzmacnia 
Ameryce opinję przeciwników uznania Rosjf 
wieckiej. Sądzą „tutaj, & w skuiek tego uzna 
nie sowietów będzie odroczone na czas neogra 
niczony. 


<BR 


Obchód na cześć min. Renesza. 


"WARSZAWA! 22, (Pa..). Wczoraj o godzi- 

8 í pół wieczorem odbył się w: (Prez. Rady 
nistrów. obiad, wydany na cześć min, dr. Bene 
za 'przez p. Prezesa Ministrów: Grabski.go, W obie 
zie wzięli udział m. in. marszałkowie sejmu R se- 
natu, członkowie rządu, przedstawi iele generalicji, 
przewodniczący klubów: poselskich, członkowie po- 
elstwa czechosłowackiego w Warszawie orąz przed 
tawacjele sfer politycznych, Sol cznych i prasy» 
Przy deserze pierwszy zabrał głos p. min. spraw 
zagranicznych Skrzyński, któremu odpowiedział 
lin. Benesz. Po obiedzi: odbył się raut. 


Podwyższenie biletów kolejowych 


" WARSZAWA, 22. (Pat.)» Ekspres Poranny 
formuje, że z dniem 1 maja br. będzie podwyź 
zona o 25 proc. taryfa pasażerska dla pociągów. 
ekobieznych. Dla pocjągów podmiejski. h ma 
é utrzymana dotychczasowa taryfa. 


zebranie Straży 
Ogniowej. 


|. W niedzielę, 19-go bm., o godz. 4 po polu- 
niu, odbyło się ogólne roczne zebranie Kaliskiej 
Straży Ogniowej Ochotniczej. Zagaił je, w obec- 
ności 160 członków, prezes Zarządu p. Xawery 
Cygański, poczem wezwał obecnych do oddania 
czci przez powstanie z miejsc tym, którzy w roku 
zeszłym ubyli z szeregów na zawsze, co też obe- 
uczynili. 
- _ Na przewodniczącego zebrania powołano dru- 
1a Bol. Sobolewskiego, na assesorów F. Bogdań- 
sit iK. Stabno, na protokulistę L. 
skiego. 
ty F ho! przyjęciu porządku obrad, sekretarz Stra- 
ży p. Zelcer odczytał protokuł z ostatniego zebra- 
> nia oraz szczegółowe sprawozdanie z działalności 
Straży za rok 1924, które przyjęto do wiadomości. 
í tat pilla „wysłachono sprawozdania kasowe- 
go dr. Kozłowskiego, a które referował szczegó- 
 łowo prezes Cygański, oraz sprawozdanie kasy 
pomóg, złożonego przez skarbnika tejże, ognio- 
strza W. Pawłowskiego. 


ż Ogólne 


Szuber- ` 


mem e ea 0 LLL. 


„GAZETA KALISKA” — 23 kwie.nia 1925 roku, 3 


a 14 11 -> 4.4 1.4 4.4 


Wszystkim, którzy okazali nam tyle serdecznego współczucia podczas choroby i przy oddaniu ostatniej posługi 


é. + p: 
Ó e _ . i e ġġ o o 
Annie z Stankiewiczów Kubickiej.. 
Wielebnym Księżom: Chwiłowiczowi i Śmietanko, w szczególności Ks. Śmietanko- za słowa otuchy i pociechy; 
wypowiedziane nad grobem, Przyjaciołom, Koleżankom, Kołegom, Rodzinie i Wszystkim, którzy tak liczny udział 


przyjęli w odprowadzeniu Jej na miejsce wiecznego spoczynku, 
składają serdeczne „Bóg zapłać“ 


879 


Na zasadzie protokułów komisji rewizyjnej 
sprawozdania kasowe przyjęto do” wiadomości i 
zaakceptowano. 

Ze sprawozdań tych dowiadujemy się: Straż 
kaliska w roku sprawozdawczym liczyła 317 człon- 
ków czynnych i 170 ofiarodawców. Do pożarów 
alarmowaną była 19 razy, do powodzi 2 razy. Przy 
ogniu czynną była 16 razy. Na uroczystościach 
społeczno-narodowych i jubileuszowych reprezen- 
towaną była w delegacjach 14 razy. Na wieczny 
spoczynek Straż odprowadziła 7 swoich druhów 
czynnych i 2-ch ofiarodawców. 

Kasa wykazuje m. in. następujące pozycje: 
składki czł. czynnych 180 zł., ofiarodawców 1137 
zł., subsydjum magistratu 2 400 zł., saldo na 1-go 
stycznia 1925 r. 780 zł., na 1 marca zaś r. b. — 
3.563 zł. 

Kasa zapomóg: dochodu (przeważnie tylko za 
dyżury w kinach) — 2 miljardy mk., rozchodu 1 
miljard 16 miljonów mk., saldo na 1-go stycznia 
1925 r. wynosi 555 zł. 
©. Z ważniejszych wydarzeń wymienić- należy 
przeprowadzenie w roku ubiegłym nowego umun- 
dorowania strażaków, co było koniecznem po wy- 
padkach wojennych, a co zawdzięcza Straż swe- 
mu komendantowi p. Karśnickiemu i prezesowi p. 
Cygańskieru. l 

Po sprawozdaniach ustalono składki na rok 
1925: dla ofiarodawców — 12 zł. rocznie, dla 
członków czyńnych — 4 złote, w tem 3 zł. na 
kasę zapomóg, 50 gr. na ubezpieczenie od wypad- 
ków i 50 gr. na Związek wojewódzki straży ogn. 
Z kolei przystąpiono do wyborów: Zarządu, 
wice-komendanta, gospodarza i Komisji rewizyjnej, 
z pówodu ukończonej 3-łetniej kadencji. ; 

Przewodniczący zarządził przerwę dla omó- 
wienia kandydatów, ustalonych co prawda już nā 
zebraniu przedwyborczem. (Głosowanie było tajne 
za pomocą kartek, a rezultat wyborów następu- 

cy: 
A, Na członków Zarządu zostali wybrani: pp.: 


` Jan Kindler [gł. 149], Stefan Rydzewski (gł. 149), 


Józef Wiśniewski (gł. 148), dr. A- Karbowski (144), 
Bronisław Składanowski (gł. 143), insp. W. Zieliń- 


` ski (gł. 144), Juljusz Sowadski (gł. 137) i Zygmunt 


Mrowiński (gł. 96). Z kolei największą ilość gło- 
sów (57) otrzymał p. rejent Sikorski. 

Na zastępców wybrano pp.: Stanisława Myst- 
kowskiego (gł. 148), J. Kicala (148), Janaszewskie- 
go (147)i dr. Zielińskiego (143). Na wice-komen- 
danta powołano 135 głosami p. Kazimierza Myst- 
kowskiego. (Druh Lucjan Sawicki otrzymał gł. 17). 
Na gospodarza straży wybrano ponownie druha 
Mieczysława Łągiewskiego (gł. 147) 

Do komisji rawisyinek na wniosek druha Zel- 
cera, powołano przez aklamację pp.: dyrektora 
St. Orła, B. Sobolewskiego i L. Szuberskiego. 

Po ogłoszeniu rezultatu wyborów (przemówił, 
przewodniczący B. Sobolewski stawiając wnio- 
“sek wyrażenia podziękowania ustępującemu Za- 
rządowi za jego 3-letnią pracę, a przedewszyst- 
kiem prezesowi Cygańskiemu, który jako sam 
niegdyś strażak czynny, zna ducha strażackiego i 


' potrzeby tej instytucji. Głośne oklaski zebranych 
„były odpowiedzią na wniosek przewodniczącego. 


í 


ś. | m 


Eugenia Maria Iforkowska 


córka Antoniego 1 Marii z Borowiaków, 


b. maturzystka Gimnazjum Związkowego w Kaliszu, 
Studentka prawa Poznańskiego Uniwersytetu, 


przeżywszy lat 20, opatrzona św. Sakramentami, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu dnia 20 
kwietnia 1925 roku, o godz. 6-ej wieczorom w Zakładzie Przemienienia Pańskiego w Poznaniu. 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy przy pl. Bernardyńskim -na cmentarz ś-to Marciński przy ul. Bukow- 
skiej nastąpi po nabożeństwie w czwartek, dnia 23 kwietnia o godz. 11-ej przed południem. 


O czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 


-we w Pradze czeskiej (mistrzostwo 


Mąż i rodzina. 


Rodzice, siostra i bracia. 


| N 
Z kolei zabrał pas prezes Cygański, dzięku- 
o 


jąc strażakom za pokładane w nim dotąd zaufa- 
nie, a w pierwszym rzędzie swoim bezpośrednim 
współpracownikom: komendantowi Karśnickiemu, 
sekretarzowi p. Zelcerowi i adjutantowi L. Szu- 
berskiemu, poczem życząc Straży dalszej owocnej 
pracy, wniósł na jej cześć okrzyk „Niech żyje“! 

Na wniosek druha Nowackiego ogólne ze- 
branie wyraziło gromkiemi oklaskami uznanie i 
podziękowanie p. Karolowi Szpechtowi, który ustą- 
pił ze stanowiska wice-komendanta. 

W kilku wolnych wnioskach poruszono spra- 
wy wewnętrznego ustroju straży ogniowej, po- 
czem podziękowaniem przewodniczącemu za ener- 
giczne prowadzenie obrad, ogólne zebranie o godz. 
7 i pół wieczorem zamknięto. pS 


KRONIKA 


— Nabożeństwo. Msza św. dla służących 
Sar; sag | Związku Zawodowego chrześcijańskiej 
służby dom. odprawi się w poniedziałek dnia 27 
kwietnia b. r. o g. 6-ej rano, a nie o 7-ej jak po- 
dano przedtem w dzienniku. 


— Z teatru. W niedzielę, dn. 19 b. m. 
w sali Stow. Rzem. Chrześc. wystawione -zostały 
dwie sztuki „W śmiertelnej matni“ i „Symulacja“ 
w wykonaniu mistrzów sceny polskiej Ireny. Sol- 
skiej, Kazimierza Junoszy-Stępowskiego i Kazimie- 
rza Justjana. Obydwie sztuki z repertuaru zna- 
nego paryskiego „Grand Quignol'u* wypadły zna- 
komicie. 

Wykonawcy umieli groze i dramatyczne na- 
pięcie akcji spotęgować do maximum i doprawdy 
szarpali nerwami widzów. P, Solska zwłaszcza w 
roli Coriny Benetti w „Symulacji*, Kłarena była 
niezrównana Na bardzo wysokim również pozio- 
mie stanął w obu swych kreacjach p. Junosza- 
Stępowski P Justjan w zupełności dostosował 


się do swych partnerów. 


Sala przepełniona. 


Rozpoczęto niestety ze 
znacznem opóźnieniem. 


— Program zawo lów wioślarskich 
w 1925 r, Na ostatnim sejmiku wioślarskim w 
Poznaniu zatwierdzono następujący program za- 
wodów wioślarskich w 1925 r. (według dotychcza- 
sowych zgłoszeń): 14 czerwca regaty międzyklubo- 
we w Warszawie, 28 i 29 czerwca regaty między- 
klubowe w Krakowie (jubileusz 40-lecia Sokoła), 
12 lipca regaty międzyklubowe w Warszewie (z o- 
kazji 5-lecia Koła Wioślarzy Warsz.), 8 i 9 sier- 
pnia regaty wszechpolskie w Bydgoszczy (mistrzo- 
stwo Polski), 4 i 6 września regaty międzynarodo- 
uropy), i3 
września „Swięto Wisły“ w Warszawie. W związ- 
ku z uczestnictwem Polski w międzynarodowych 
regatach w Pradze, pówołano komisję sędziowską 
kwalifikacyjną, w skład której wchodzi 7 przedsta- 
wicieli tow. wioślarskich. 

Polski Związek Tow, Wioślarskich został w 
roku 1924 przyjęty do Międzynarodowej Federacji 


bs b 
> „ARA LA 


a w w Pol- 
rskie w .rodnie, Mo- 


Wiodeskie. W roku ubiegłym 
= we towarzystwa wiośla: 
dlinie, Slesinie, Ostrołęce, Łucku i Pułtusku. Część. 
tych towarzystw należy już do Związku. 


/.— Objęcie urzędowania przez ge- 


nerała Sosnkowskiego. Nowomianowany 
dowódca okręgu korpusu poznańskiego gen. Kazi- 
mierz Sosnkowski, były minister spraw _ wojsko- 
wych przybył w poniedziałek rano do Poznania. 
Na dworcu powitali go: ząstępca dowódcy O. _K. 
gen. Hauser dowódca obozu warownego pułk. Bu- 
kowiecki, w otoczeniu adjutantów i grona wyż- 
szych oficerów okręgu. Na dworzec mora też 
kompanja honorowa 58 p. p. z orkiestrą i dowód- 
cą tego pułku (3 ułkownikiem Sikorskim. Po przy- 
witaniu się z o ecnymi i odebraniu raportu gen. 
osnkowski udał się do gmachu dowództwa O.K., 
gdzie o godz. 1 po południu przedstawili mu się 
oficerowie sztabu D. O. K. w poznaniu, z szefem 
pt puł. Wojtkielewiczem na czel 
Następnie gen. Sosnkowski objął urzędo- 
wani e. 
E — Sprostowanie. 
Nr. 91 „Gaz. Kal.* 


sprawozdanie o Wiecu prote- 


stacyjnym w kradły'się ' następujące” omyłki, które : 
prostujemy, a mianowicię:. w, wierszu. .7;z „góry: za”. 


miast „odkąd winno być „dokąd”; w wierszu 15 

nno być: „ks. Smietanko“. Zdańie w wierszu 

' „Da Bóg i "t d. do potrzeba” nie należy do 
tego artykułu i przedostało się przez omyłkę.- 


> — Uligowe paszporty dla literatów 
i dziennikarzy. Min. Spraw Wewnętrznych w 
| ajamas z Min. Skarbu upoważniło wszyst- 

ch wojewodów, delegata rządu w Wilnie oraz 

misarza rządu m. st. Warszawy do przychylne- 
go załatwiania podań literatów i dziennikarzy o 
ulgowe paszporty zagraniczne za 20 zł.o ile przed- 
stawią oni zaświadczenie wydziału prasowego Pre- 
zydjum Rady Ministrów, stwierdzające, iż udają 
się zagronicę w sprawach zawodowych. 


— Dalsze utrudnienia wyjazdów za- 
granicę. Dyrekcja Banku Polskiego na posie- 
dzeniu odbytem wczoraj — dn. 20 kwietnia r. b. 


— postanowiła w związku z wyjazdami zagranicz- ` 


nemi, przerwać wydawanie pozwoleń na wywóz 
pieniędzy ponad ustawową normę. 

Na tem samiem posiedzeniu postanowiono 
odwołać się do wszystkich pracowników . Banku 
Polskiego, aby ze względu na znaczną przewagę 
importu nad eksportem, spowodowaną dużym nie- 
urodzajem zboża w r. ub., nie spędzali urlopów 
poza krajem. 

Jednocześnie prezos Banku Polskiego wystę- 
puje z podobną odezwą do Związku banków, do 
Centralnego związku polskiego przemysłu, górni- 
ctwa, handlu i finansów oraz do Związku ziemian. 


— Przemysł na Międzynarodowym 
Targu w Poznaniu. Już dzisiaj można śmia- 
ło powiedzieć, że na Międzynarodowym Targu w 
Poznaniu będą reprezantowane wszystkie gałęzie 
Deo przemysłu i że udział zagranicy również 
wypadnie bardzo pokaźnie. Na Targu w Pozna- 
niu zobaczymy zarówno przemysł ciężki jak śre- 
dni i drobny największy eksponat waży 18 tysięcy 
"kilogramów. 

Na czoło przemysłu metalowego wysuwa się 
dział narzędzi rolniczych zajmujący 6.500 m. na 
wolnym polu młynarskich, oraz wszelkiego rodza- 
ju narzędzi precyzyjnych. 

Przemysł tekstylny zajmie połowę parteru 
budującej się hali. Poza Widzewską no o ono af Zion ia baiai daaa 


W 
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i „Deodary* 


do oddania 


sk ike. W a 


a 


„Gazety 


w. zamieszczonym w 


KARTOFLE zin i 
„Książeca Korona“ 


~- ma jeszcze w niewielkich ilościach 


Syndykat Rolety Kalti, 


M ARET Jents " Taki zaint 


po = 
-~ {t 


„GAZETA KA KAFISKA" - = m kwiejnia 1925, TORA: 


aga mk ~ 


aobaczóiky tam "wiele i Ta 5: zagrani- 


cznych. 


‘bardzo bogaty dział wyrobów skórzanych 


zabawkarski i Kantar jug iłów przedstawi cały 


mejęky Faai, jeszcze w Polsce nieznanych. 
pawilonach targowych na Placu Drwęskie- 
go panuje olbrzymie przepełnienie. Znalazły tam 
pomieszczenie następujące działy: chemiczny, spo- 
żywczo-używczy, meblarski i dział różnych, który 
został zorganizowany tylko dla tego, że cały sze- 
reg firm nie można było pomieścić przy Wieży 
Górnośląskiej. 

Niewątpliwą atrakcją Międzynarodowego Tar- 
gu będzie dział radjofoniczny, albowiem wszystkie 
znane polskie wytwórnie z tej branży biorą udział 
w Targu. 


— Polska mà 28.896.000 ludności. 
Ludność. Polski podług : „Ekonomisty" w dniu spi- 
su wynosiłą 21 177 „000 osób. Od tego czasu zwię- 
kszyła się skutkiem naturalnego przyrostu i repa- 
trjacji — tak, że już 1 stycznia 1925 r. Polska 
liczyła 28,896. 000: mieszkańców. 


Przegląt: prasy” Warszawskiej 


Prasa warszawska poświęca obszerne uwagi 


nowemu gabinetowi francuskiemu,  „Kurjer j 
Poranny“ pisze: 

„iWowiy gabinet rządowy Republiki Francus 

kiej jest gabin. grona silnie zary sowanych jn= 

+. dywidualności Wi gabinecie poprzednim Ed- 

warda Herpiota górował nąd wszystkimi kole 


gami w rzą zie: w nim jednym koncentrowa 


| wie byli jego współpracownikami, Nawet gene- 
ioral Nolet naczej był wykładnikiem wolt szefa 
| rządu w: stosunku do spraw. obrony. państwa 
-.'miż przedstawicielem uit'resów óbrony. pań= 
| stwa wi gabinecief, Powołanieózefa, Qailla: 
~ux na ministra świadczy orwielkiej odwadze, 
z jaką politycy, francuscy, umieją przeciwsta 
"| wićjsię fanatvzmowi tych- którzy, usiłują za 
„ bi6 przeciwników: politycznych przez zonydze 
nie ich wobec opinji. Arystydes Briand jest 
francuzem 'w: najświetniejszym znaczesiu lego 
słowa, a rozumem. i znęcznoścją męża stanu 
przewyższa miewątpliwie cały, dyplomaty 'czny; 
Klub Pickwicka* z londyńskiego Foreign Of- 
| fice i całą grubomyślną kancelarjją von, Kaf- 
| bów z-Wilhelmstrasse. Arystydes Briand zał 
i pa ni sojusz francusko - polska w rpku 
9215! 
u Kazimierz Smogo rzewski w „Rzeczy pospoli- 
:eQ'* daje sylwetęgponfycznągo w..Carraux, 
„Nowy minister finansów niesie z sobą 
>| „prestige“ pienwszorzędn” finans stys nazy, 
* wają' go „Necker'em z Mameps'". Mówi isie 
"| to głośno na lewicy, a pocichu — w wielu 
[kołach centrum i pęawicy. P. Caillaux tani ma 
| wprawdzie zaciętych: przeciwników , politycz-. 
"| mych, lecz i pod tym względem można mówić 
"1 g jednomyślności. Nie wszyscy. umiarkowani 
*» framcuzi uznają tezę mona,chistów i jakoby. 
mo p. Caillaux był „;Zdrajcą”*, Ponieważ p. Cail- 
"1 Jaux głosował swego czasu przeciwko prozdzja 
łowi kościoła od, państwa, ponieważ. Wziś jest 
przeciwnikiem zrywama stosunków. z. Waty, 
kanem — przeto katolicy z republiką pogodze 
mi, patrzą nat raczej z pewną sympatją . Ta 


| — |  Polrzobna | 
biuralistka (ta) 
pisząca na maszynie i obe- 
znana z podwójną buchal- 
terją. 
Oferty pod „Biuralistka* do Re- 
dakcji „Gazety Kaliskiej“. 


-Budlaligrji: 


(księgowości) wyuczają  pra- 
ktycznie, przez korespondencję, 


| Karsa Handlowe Sekułowicza 
|| Warszawa, Żórawia 42. - 


Drugą połowę parteru nowej hali sę 


ła się wola sterująca państwem, inni ministro- . 


8) Hość opadów ES 


"10) Najniż. temp. 


Zginęła książka gojskowa Zę'nęła Zam | Potrzebna / | Zginęła księdka wojskowa. |igsnęa ksiądaczka wojsko 
wydana'przez gminę Kamień, na imię 
Walenty Markiewicz,rocznik teoa 


Zginął paszport 
wydany przez gminę Zborów, na imię 
Pietruneli Miżwiak. 


Seci „Gazety Faisel- —_|lginęła książka wojskowa 


wydana przeź P. K.U. Kalisz, na zmię| 
Adama Kościelaka, rocznik 1896. 870 


Lginęła książeczka wojskowa 


wydana przez. gm. Tyniec, na imię Jó- 
, zefą Banasiaka rocznik 1895. 


(EGŁĘ 


4 er np. arcybiskup porżyski kardynał Døde” 


Jest zwolennikiem p. Caillaux. O0'nowym ni. FR 

„nistyze finansów. redaktor „Figara* powie. 

dział, że „usiłuje przeprowadzić promem kon. RE 

serwatywry przy, poparciu lewicy”, Ś SĄ, 

-„„Riirjer Polski“ rozważa znaczenie nowego ta. E 
Jinetu ze stanowiska po'skiego. A 

„Ze ściśle półskiego punktu widzenia powi. z 
RE tać t,zcha p. Brianda na jego nowym stand- 
wisku ze szczepem zadowoleniem. Nie sigga: 
7/Jąc w: dalszą jego pyzesztość: przypownieć wyj 3 
 "stąpczy stosunek Jojalnej solidarności i gło- | 
/ "kiego wzajemnego. zrozumienia, kt. ry PANK > 
rzyt się między Folską A Francją w GEnew, 
» stosunck nawiązeny ze ' strony. francuskiej z 8 

sprawą p. Brianda, a zrealizowany: na płat E 

cie najważniejszych problematów mjędzynano , 

` dowych. epoki obecnej. Wyóży to dobrze nig; 

tylko o zasadniczem odnoszeniu się nowego , 

( rzadu francuskiego do naszych ińterecs5w pa 
stwowych — to bowiem wytyczone jst whas- 

nym państwowym intenesem Francji — AE: 3 

6. ukształtowaniu się tego co możnaby nażwyjć - E- 
codzjennem pożycjem między gab'n tami "ea 

| ministrami spraw. zagranicznych cbu państw. 3 
sprzymierzonych. Nie. wątpimy, ani „chwil, . 
że mimo q(Znych (Hwi'owych 7Doczeń Y wyko- 

r lejęń cała myśląca polska opinia po! ityczna na ć 
tych podstawach oprze, stenówisko, swoję MR 
bec zmiąny:rządu we, Francji. 

„Echo Warszawskie* występuje przeciwko 
nieprzyłaznej postawje, jaką część prasy polskiej 
zajęła wobec nowego endis francuskiego: s M 

„Nie nie usprawiedliwia krzyków podnosze AM 

"ny ch w prasie: polskićj i; ppsuwania wi:ogic 

nastrojów. mžom| stanu we Francji któż 

rzy przeciwnie. muszą 'się liczyć -ze stanem rze: 

| czy, a zwłaszcza, że p. Caillaux oświadczeniem 
(swoim, iż łączność polityki francuskiej 

Polską jest tradycy jna, chciał : poletyż Kogi 

tym alarmem". 
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SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
KA LISZ* Państwowej Sieci Meteorologicznej 
PRE SEJMIKU 


1) Cisnienie pF 
2) Kierunek wiatru 
3) Siła wiatru 
4) Stan nieba 
5) Wiłgot. bezwzględna 
6) Wilgot. względna 
. 1) Temp. powietrza. 


© 0 
WEJ 


11) Temp. grunt. na głę- 
bokości 50 cm. 1: g. pp. 


9) Najwyż. temp. 


bi 


Sadie chary na 1. 0. 


r [0% też 


wydana przez P. K. U. w Kaliszu 
imię Adama Raela rocz. 1 


Zginęła Kalążecta suknią jà 


wydana przez P. K. U. w Kalisz 


882| imię Jana Nowaka, rocz. 1898. 


KLINIKA o c z N 
Uniwersytetu Poznańskiego, Po: 
Wały Batorego 2. Telefon 1326. 
Ambulatorjum dla chorych na « 
Leczenie i utrzymanie w klin 
(dla niezamożnych WRAZ 


Od zaraz do wynajęcia i 


|pokój fronto 


z balkónem i wygo 
przy ul. Al. N 3 


864 


876 Po ukończeniu — egzamin, Nagonowo sprzedaje bieżąco 
s świadectwo. Majętność Kotowieckó, pow. Wiadomość: w Redskcji„G 
poz posępny -616 PRAW. tel. nr. 3. “801 f Kaliskiej". 3197 
ag Tarek Ralcka$ Ta 


KT WAN. 
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